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OGŁOSZENI A 
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Osłodzenia przyjrrfnjo tyłka
Biuro dzienników i ogło­
szeń Maryana Hupczyca 
w Krakowie, Jagiellońska t 
Adininistrącra „NOWIN*: 
ul.Sw. Gertrudy 10 otwarta od

Redakcya i Administracya^ Kraków, ul. św. Gertrudy 10. Telef. 340 || „Nowiny* wycbodcą o godz. I1', popoł. codziennie z wyjątkiem świąt.

W przededniu ostatniej próby kompromisu.
Ze strony poinformowanej.

Wtorkowe zeorame prezydyów klubów polskich we Lwowie. — Decydująca chwila. — Pesymi­
styczny horoskop. — Apel do konserwatystów krakowskich. — Odpowiedź „Czasowi**. - Kon- 

sekweneye rozbicia układów.
siłami zwalczaliby zasadę okręgów dwuman- 
ditowych choćby tylko w części Galicyi 
wschodniej i próbowaliby’ udaremnić reformę 
opartą na takiej zasadzie. Dla interesu 
partyjnego konserwatysto w nie mo­
żna zaś narażać wielkiego dzieła reformy. 
Konserwatyści, jeżeli zechcą być szczerzy, 
muszą przyznać, że obstając przy okręgach 
dwumandatowych, nie mają na oku interesu 
narodowego, ale że faktycznie żywią nadzieję 
zagarnięcia kilku mandatów dla siebie dzię- 
ki użyciu znanych środków i wpływów, do

Konferencja prezesów klubów polskich 
we Lwowie, jak wiadomo, utknęła na inar- 
t\vyiu punkcie: na kwestyi zabezpieczenia 
mandatów i konstrukcji okręgów kuryi 
wiejskiej. Obóz demokratyczny oraz 
Rusini żądają okręgów jednomandatowych, 
konserwatyści obstają przy okręgach dwu- 
mandatowych i zasadzie proporcjonalności.

Konferencya prezesów klubów utknęła i 
faktycznie rozbiła się skutkiem secessyi 
p. Stapińskiego, który’ imieniem klubu 
ludowców oświadczył, że nie widzi pożytku 
w kontynuowaniu rokowań i nie weźmie w 
nich udziału, dopóki konserwatyści będą u- 
pierali się przy okręgach dwumandatowych. 
zkby jednak nawiązać zerwane nici, marsza­
łek krajowy zwołał na wtorek do Lwo­
wa zebranie pełnych prezydyów klu­
bowych. a w poniedziałek odbyć się 
ma przedwstępna konferencya.

W akcyi przygotowawczej w sprawie re­
formy wyborczej doszliśmy przeto do pun­
ktu kulminacyjnego. We wtorek oka- 
że się, czy sprawa reformy wyborczej wstą­
pi na tory pomyślne, czy też stronnictwa 
polskie rozejdą się, nie znalazłszy wspól­
nej platformy, która jest jednym z za­
sadniczych warnnków dla urzeczywistnienia 
tego wielkiego dzieła. Konferencya wtorko­
wa wtedy tylko będzie owocną, jeżeli zapa- 
dną na niej postanowienia, zdolne wyró­
wnać i usunąć różnice w stanowisku po­
szczególnych stronnictw polskich i rozbie­
żne ich postulaty sprowadzić do wspólnego 
mianownika.

Przyjrzyjmy się więc sytuacyi, jaka się 
wytworzyła w chwili przerwania konferen­
cji prezesów klubów polskich:

Konserwatyści, jak się na tej konferencyi 
ostatecznie okazało, gotowi byli zgodzić się, 
aby w Galicyi zachodniej i nawet w części 
Galicyi wschodniej zaprowadzone zostały okrę­
gi jednomandatowe, natomiast obstają przy 
okręgach dwumandatowych w tej części Ga­
licyi wschodniej, gdzie Polacy stanowią wię­
cej niż jedną trzecią ludności. Na takie za­
łatwienie sprawy nie godzą się jednak bez­
warunkowo ludowcy, a przeciwni są temu 
również demokraci.

Bo albo system katastru narodowe­
go uznać trzeba za dobry i zabezpieczają­
cy interesy mniejszości polskich, a zatem do­
magać się godzi zastosowania go na całym 
obszarze Galicyi wschodniej — albo system 
ten jest wadliwym i złym, a zatem wypada 
odrzucić go zasadniczo. Przedewszystkiem 
zaś pamiętać należy, że Rusini wszelkiemi

sw 

jak doświadczenie poucza. ś®. &
Przy takiem ukształtowaniu się sytuacyi, jCjlJ 

spytajmy się z kolei jakiego wyniku konie- 
rencyi wtorkowęj spodziewać się można?

Niestety, trudno dzisiaj już być o- 
tynżTtr, Lzaserwa?”-

eiv» airrriiw Się « pjCu unruiiuuui iwuiutl 
reformy. Jeżeli kompromis wśród polskich 
stronnictw nie dojdzie teraz do skutku, ro- 1 
kowania zostaną oficjalnie zerwane — a od-

których dwujnandatowość i proporcjonalność 
na wsi nastręczyć może dosyć sposobności, 
jak doświadczenie poucza.

spytajmy się z kolei jakiego wyniku konić- 
rencyi wtorkowęj spodziewać się można*' '

Niestety, trudno dzisiaj już 
ptymistą. Albowiem oporność konserwaty­
stów równa się w tych warunkach rozbiciu

Automobilem w przepaść.
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BCródzmłność spadnie na konserwatystów. 
JWszedł więc ostatni moment, aby konser- 
wa^yści rozważyli sytuacyę i zdah sobie spra­
wę z konsekwencji rozbicia układów. Do p. 
n*«miestn.ika ido konserwatystów kra- 
fcowskkh, którzy reprezentują postępowy 

m odłam i największe wyszkolenie polityczne
ROZWad w obozie prawicy narodowej, opinia pnbłi- 

czna zwraca się z apelem, aby stronnictwo 
swoje zwrócili wreszcie n.. tory realnej po- 

Podwodcbodzą. lityki, liczącej się z opinią i postulatami 
* KmAwm.. og.romnej większości społeczeństwa.

*

Jak słychać, zachodnio-galicyjscy konserwa­
tyści byliby skłonni do akceptowania postu­
latu okręgów jednomandatowych, ale brakło 
im dotychczas stanowczości, by przeforsować 
tę myśl w łonie prawicy narodowej. Oby 
znaleźli tę stanowczość w dzisiejszej decydu­
jącej chwili!

Osobliwem jest postępowanie narodo­
wych demokratów. Oni pierwsi podnie­
śli żądanie katastru narodowego i stworzyli 
o nim całą literaturę, dziś jednak nie wiedzą 
jakie zająć stanowisko, i aby frondzie podol­
skiej się przypodobać, lawirują wykrętnie i 
w artykułach „Słowa Polskiego11 mydlą oczy 
czytelnikom: W zasadzie oświadczają się za 
katastrem, w praktyce prezes p. Głąbiński 
podczas rokowań idzie na rękę konserwaty­
stom podolskim.

6- 10 n. osob. w niedzielnym porannym „Czasie" poją- 
I 813 m posp wił s*e artykuł pod tytułem „Demokracya 
: 9-55 ił posp. w przesileniu". Znajdujemy w nim wezwanie 
, 10-30 n. posp. do demokracyi, aby objęła rolę pośredni- 
I do zakopanego. między s t r o n n i c t w a m i polskie-

7- - d. posp. m i-
I °S°h* Wezwanie to jest właściwie zbyteczne.
11207 d- osob.’ Już podczas ubiegłych rokowań reprezen­

tant demokracyi oświadczył gotowość pośre- 
Do -wieiiczM: dniczenia — i zadanie to częściowo ze skutkiem

130 d °S'eb Poprowadził. W głównej zaś kwestyi spor-
7- 40 n. miesi 0 któfą rozbija się kompromis stron- 
9 - n. osob.' nictw polskich, w kwestyi zabezpieczenia

10- 20 n. osob. mandatów we wschodniej części kraju, tru- 
1105 n. osob. dno pośredniczyć między konserwatystami a
11— wmi'iil/111' filia ludowcami. Ludowcy stoją tutaj na stanowi- 
Pociągi przycho- sku interesu narodowego, konserwatyści zaś 
dzą do Krakowa: na stanowisku interesu partyjnego. Ustąpić

Ze Lwowa:
6-32 d. posp. 
1-24 <1. osob. 
2 20 d. posp.
6- 26 n. osob.
8- 05-łi. posp. 
9 24 n. posp. 
5 50 d. osob.

, 3-32 n. osob. 
112’40 n. posp.

4- 57 n. osob.
8 45 d. osob.
818 d. osob.
1- 24 d. osob.

10- 45 n. osob.
Z Wiednia:

8 07 n. posp.
5 25 n. posp.
5- 55 n. posp.
7- 20 d. osob.

11- 50 d. osob.
2- 45 d. posp. 
4-52 d. osob. 
810 n. posp. 
846 n. osob. 
9.35 n. osob.

11-38 n. posp.
Z Zakopanego:

2-05 <1. osob.
4-45 d. osob.
8- 23 n. posp.

II 09 n. osob.
6- - d. osob.

Z WleltezM:
7- 80 d. miesz.

11-20 d. miesz.
8- 30 d. osob.
615 d. osob. 

10'43 n. osob.

zatem winni konserwatyści.
Zupełnie zaś nieuzasadnionym jest zarzut 

„.Czasu", jakoby demokracya „poszła w je­
dnostronnym kierunku i zsolidairyzowała się 
zupełnie ze stronnictwem ludowem, nie pro­
wadząc polityki samodzielnej, lecz idąc za 
hasłami p. Staprńskiego11. Demokracya stoi 
na gruncie przekonań ogromnej wię­
kszości społeczeństwa, które w de­
mokratyzacji przyszłego Sejmu widzi właśnie 
rękojmię zdwojonej pracy dla dobra kraju i 
która wierzy, że demokratyczne żywioły po­
trafią też niezłomnie stać na straży interesu 
narodowego.

A już zupełnie niepotrzebnie bierze „Czas“ 
na swoje barki troskę „aby zastępy mie­
szczaństwa i inteligencji, które tworzą obóz 
demokratyczny, zachowały swoją samodzielną 
reprezentacyę11 i żąda „rychłej odpowiedzi11, 
„czy te zastępy mają zachować samodzielną 
reprezentacyę?11 „Czas11 otrzymać mógł zu­
pełnie uspokajającą odpowiedź od członków 
swego stronnictwa, poinformowanych chyba 
dostatecznie o projekcie ukształtowania ku- 
ryi miejskiej, a trośkę o interes mieszczań­
stwa i inteligencyi może pozostawić repre­
zentantom demokracyi. Demokracya nie znaj­
duje się „w przesileniu11 i nie stoi na roz­
drożu, przeciwnie, jest wierną sobie, działa 
według intencyi swych mandantów i wyj­
dzie w każdym razie ze sprawy reformy

zminnfl LOKfiLU!

-UJ. Sznajdrowicz*
kuśnierz

obernie KRHKÓIU, RYDER EŁÓUfflY L. 9. (vis o uis koś- l ć- 'tiola św. Wojciecha).magazyn urządzony z komfortem poleca: f matu yałoui z fabryk kroiouych i anąielskicii

wyborczej sk o n s o-l idawana i wzmo­
cniona.

Z nieodpartą siłą nasuwa się wreszcie py­
tanie, jakie konsekweneye pociąg-nie 
za sobą ewentua-lme r<xzbi-cie wtor­
kowe jkonf er en cyiprezydy ów k lu- 
bów polskich we Lwowie?

Konsekwencje te mogą być wielorakie i 
bardzo daleko idące. W kołach poli­
tycznych mówią o moż'..aości ustąpienia 
namiestnika, o rozwiązani u sej­
mu, o interwencji Eks. Bilińskiego w roli 
pośrednika...

Rozwiązanie sejmu przjniosłobj nowe wybo- 
ry pod hasłem wprowadzenia do sejmu ży­
wiołów, skłonniejszych do przeprowadzenia 
reformy. Czy walka wyborcza, któraby ze 
strony ludowców i Rusinów prowadzona by­
ła z całą gwałtownością, pożądana jest 
dla spokoju w kraju, o tem dwu zdań być 
nie może. O bardzo złej oryentacyi świadczą 
głosy konserwatywnej prasy, które liczą na 
rozłam wśród ludowców i osłabienie dzięki 
„frondzie" wpływów p. Stapińskiego. Prze­
ciwnie, p. Stapiński podejmując walkę prze­
ciw konserwatystom, do której od dawna 
pchają go radykalniejsze żywioły wśród lu­
dowców i do której już z całym swoim tem­
peramentem pierwszą zatrąbił pobudkę, z na­
tury rzeczy zbliżyć się musi do frondy lu­
dowców — i całe stronnictwo zstąpi w szran­
ki wyborcze pogodzone i skonsolidowane. 
Przyszłe wybory, aczkolwiek ewentualnie 
prowadzone jeszcze na podstawie starej or- 
dynacyi, wypadłyby zgoła inaczej jak 
poprzednie. Czy narażanie kraju na nie­
uniknione pray takiej kampanii wyborczej 
wstrząśnienie jest rzeczą polityczną, 
niechaj rozważą mężowie zaufania prawicy 
narodowej!

Siły zbrojne Bułgaryi i Turcyi.
W „Neue Freie Presse“ z dnia 28 wrze­

śnia widnieje artykuł, zawierający informa- 
cye o siłach zbrojnych Bnłgaryi i Turcyi. 
Armia bułgarska dzięki usilnym zabiegom 
króla Ferdynanda, rozwijała się systema­
tycznie i nieustannie tak, że wyrosła dzisiaj 
na jeden z najważniejszych czynników zbroj­
nych na półwyspie Bałkańskim. Armię buł­
garską zorganizowano na zasadzie powszech­
nej służby wojskowej. Podczas pokoju liczy 
3.500 oficerów, 50.000 żołnierzy i 9.500 
koni. Kontyngent rekrutów wynosi rocznie 
30.000 lndzi. Obowiązek służby wojskowej 
trwa ol 20 do 46 roku życia. Rekruci wcie­
lani do piechoty służą dwa lata, w innych 
broniach trzy lata. Wykształcenie rekrutów 
o i bywa się z pomocą; dzielnego korpusu pod- 
o icerskiego, kształconego w specyalnych 
s .kołach. Armia bułgarska posiada piechotę, 
kawaleryę, artylerye połowę i forteczne, oraz 
wojsko techniczne wraz z odpowiednim ta­
borem. Piechota składa się z 36 pułków po­
towych. Uzbrojona jest w karabiny repetie- 
rowe, ośmiomilimetrowe Manlichera. Kawale- 
rya liczy 10 pułków, jako uzbrojenie posia­
da szable i karabiny repetierowe. Artylerya 
składa się z 9 pułków, każdy pułk po 6 ba­
teryj. Działa połowę są szybko strzelne, sy­
stemu francuskiego Schneider-Canet. Wojska 
techniczne składają się z batalionu kolejo­
wego, pionierów, telegraficznego i pontono­
wego. Nadto istnieje oddział automobilowy i 
balonowy.

Armia zarówno podczas pokoju, jak i pod­
czas wojny jest podzieloną na 9 dywizyj. 
Każda dywizya liczy dwie brygady, każda

brygada dwa pułki. Nadto do każdej dywi- 
zyi należy 9 bateryj szybko strzelnych, 2 
szwadrony jazdy, oddział pionierów i pew­
na ilość oddziałów technicznych. Każda dy­
wizya tworzy jedność strategiczną. Sztaba­
mi owych dywizyj są miasta: Sofia, Vraca, 
Dnbntca, Philippopel, Eski-Sagra, Sliven, 
Plewna, Rustschuk i Schumla. Trzy dywi- 
zye składają się na jedną armię tak, iż siła 
zbrojna bułgarska posiada trzy armie i trzy 
inspekcye.

Podczas mobilizacyi armia bułgarska ma 
144 batalionów, 36 kompanij dział maszy­
nowych, 37 szwadronów, 81 bateryj pol­
nych, 18 górskich i 9 bateryj haubicowych. 
Ta armia rozporządza 160.000 karabinów i 
144 działami maszynowemi, 550 armatami i 
6000 jeźdźców. Razem armia bułgarska 
może wyprowadzić w pole 232.000 żołnie­
rza pieszego, 6000 jeźdźców i 720 dział. 
Mobilizacja odbywa się gładko, dzięki dys- 
lokacyi terytoryalnej i dzięki uzupełnieniu 
terytoryalnemu. Zdaniem znawców, armia 
bułgarska jest najlepszą na całym Bałkanie.

Armia turecka nie może odbywać mo- 
bilizacyi tak gładko, jak armia bułgarska. 
Nadto znajduje się ona w okresie reorgani­
zacyjnym, rozpoczętym w roku 1909. Stan 
pokojowy batalionów tureckich jest przewa­
żnie bardzo niski. Nadto wrzenia narodowo­
ściowe utrudniają spoistość szeregów. Poprze­
dnio Turcya miała 7 korpusów armii, z któ­
rych tylko trzy stały w Europie. Na podsta­
wie nowej organizacji armia turecka ma li­
czyć 14 korpusów, z których 7 przypada na 
Turcyę europejską. Miastami, w których stoją 
sztaby owych korpusów są: Konstantynopol, 
Rodosto, Kirkkilisse, Adryanopol, Saloniki, 
Monastyr i Ueskiib. Cztery pierwsze korpusy 
liczą na wypadek wojny 12 dewizyj niza- 
mów, 5 brygad kawaleryi, 11 dywizyj redy- 
fów, albo 217.000 żołnierzy, 5.800 szabel, 
450 dział. Nieco mniejsze są trzy inne kor­
pusy stojące w Macedonii. Ogółem na wy­
padek wojny w Europie armia połowa ture­
cka będzie miała 620 batalionów, 163 szwa­
dronów, 186 bateryj, 136dział maszynowych,. 
czyli 450.000 karabinów, 21.000 jeźdźców, 
1.050 dział i 137 dział maszynowych. Pie­
chota ma karabiny repetierowe Mąusera, jak 
też i kawalerya i wojska techniczne. Armia 
połowa otrzymała teraz działa potowe szybko 
strzelne Kruppa. Armia turecka od roku 
1909 opiera się na zasadzie powszechnej 
.służby wojskowej, do której obowiązani są 
także chrześcijanie. Obowiązek służby wojsko­
wej trwa 20 lat, od 20 do 40 roku ży­
cia. Służba czynna trwa trzy lata. Kontyn­
gent rekrutów wynosi rocznie 150.000 ludzi. 
Ten kontyngent nie jest kontrolowanym i i- 
stnieje na papierze. Mobilizacya armii ture­
ckiej odbywa się bardzo powoli mimo wszel­
kich reform, ponieważ brakuje odpowiednich 
komunikacyj, nadto dyslokacya jest ekstary- 
toryalną i administracje funkcjonują bardzo 
niedbale. Do tej pory podczas wojuj wojska 
tureckie, biły się zawsze bardzo dobrze.

Sytuacya na Eatais.
Serbia się zbroii a Bułgarya demen­
tuje.— Turcya konfiskuje serbski ma- 

teryal wojenny.
Oceniając sytuacyę według wiadomości na- 

deszłych w nocy z sobotę na niedzielę nale­
ży się skłonić do zapatrywania, że szanse u- 
trzymania pokoju na Bałkanie raczej się 
pogorszyły. Rząd serbski powołał po­
nownie część rezerw, które miały 
być już odesłane do domu a o gorączko-

zmionn lokalu! r i? i —tatra, serdaki, peleryny i f. p
Zamówienia wykonuje z całą starannością, jak również

wszelkie przeróbki, oraz pokrycia futer, filagazyn posiada
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wych przygotowaniach do wojny świadczy 
ponadto takt, że serbskie ministerstwo woj­
ny zamówiło w Niemczech 8 automobilów 
wojskowych i wiele innych materyałów wo­
jennych. Władze tureckie zaś — jakdyby 
w przededniu wojny — skonfiskowały 
w Skoplje transport materyałów 
w o jennych dla Serbii razem 20 wa­
gonów. Ogółem ma być d!a Serbii przewie­
zionych 30o wagonów materyałów wojen­
nych. które Porta chce przepuścić pod wa­
runkiem, jeżeli Serbia zobowia.że się nie 
przedsiębrać kroków nieprzyjaz- 
uych przeciw Turcyi.

Natomiast w Bułgaryi zawiał wiatr spo­
kojniejszy. Bułgarska rządowa ajencya tele­
graficzna zaprzecza kategorycznie o- 
regdajszem wiadomościom o częściowej mo- 
bilizacyi armii bułgarskiej, jak również wia­
domościom wstrzymania ruchu towarowego 
dla przesyłek prywatnych na kolejach buł­
garskich. Także ateńska ajencya telegraficz­
na zaprzecza pogłoskom o mobilizacyi armii 
greckiej.

Serbsko bułgarski plan wojenny.
Paryż. Z całą stanowczością utrzymują 

dzienniki, iz serbski minister wojny Putnik 
bawił w Sofii, celem ułożenia wspólnego, 
s e r b s k o-b u łg a r s k i e g o planu ataku 
na Tarcyę. „Temps" i „Echo de Paris" 
donoszą, iż między Serbią a Bułgaryą przy­
szło do konwencji wojskowej, obli­
czonej na wspóine wojenne działanie obu 
państw przeciw Turcyi.

W paryskich kołach dyplomatycznych u- 
ważają sytuację na Bałkanie za bezna­
dziejną. Wybuchu wojny nie powstrzyma 
żadna siła.

Rosyą prze do wojny.

Berlin. W tutejszych kołach politycznych 
nie wierzą w rozsrerzane pogłoski, jakoby 
Rosyą chciała pokoju i przeciwną była woj­
nie państw bałkańskich z Turcya.. Przeci­
wnie utrzymują, iż rosyjski minister spraw 
zagranicznych Sazonow podczas swego po­
bytu w Anglii — omówił z angielskim se­
kretarzem stanu — plan kampanii wo­
jennej na Bałkanie i projekt roz­
bioru Turcyi.

Petersburg. Dzienniki tutejsze piszą o 
zawikłaniach na Bałkanie w ten sposób, jak­
by wojna państewek bałkańskich z Turcyą 
była już nieuniknionem wydarze­
niem dni najbliższych.

Dzienniki donoszą również, iż rząd peters­
burski czyni przygotowania na wypadek woj­
ny. Obiegają pogłoski, iż Rosyą groma­
dzi znaczne wojska na granicy ture­
ckiej i posuwa je ku linii granicznej Bał- 
kanu.

Z SALI SĄDOWEJ.

Nadużycia biletowe w pociągu 
robotniczym.

Kraków, 30 września.
W sobotę stawali przed przysięgłymi dwaj 

konduktorzy kolei państwowej 36 letni Jan 
Baran i 24 letni Leon Krzemienie­
cki, obwinieni o zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej z § 101 u. k.

W nocnym pociągu robotniczym nr. 148, 
idącym w dniu 17 kwietnia b. r. z Podwo­
łoczysk do Krakowa, znajdowała się partya 
robotników, jadących na roboty do Prus. 
Mieli oni zniżkowe bilety robotnicze do Rze­
szowa gdzie chcieli sobie kupić bilety na 
dalszą jazdę do Oświęcimia. Przed Rzeszo­

wem zgłosili się do nich obwinieni konduk­
torzy tego pociągu i powiedzieli im, że oni 
już kupią dla całej partyi (było 15 robotni­
ków) bilety na dalszą jazdę, byle tylko ze­
brali potrzebną gotówkę 57 kor. 50 hal.

Za Rzeszowem odebrali od nich pieniądze, 
lecz nie dali im biletów do Oświęcimia, lecz 
jedynie bilety na różne krótszo sztreki. Od 
innej zaś partyi robotników, również 15 
głów liczącej, odebrali obwinieni całą nale- 
żytość za jazdę z Krakowa do Mysłowic, 
wynoszącą 43 kor. 40 li., a wydali im, za­
miast 15 całych biletów, 7 i pół całych 
biletów, czya pobrali od pasażerów nale- 
żytość za pełne bilety, a wydali im 
tylko po pół biletu. Zarobili na tym intere­
sie 21 kor. 85 hal. — Na stacyi w Trzebini, 
gdzie emigranci wysiedli, wyszła na jaw ca­
ła manipulacja obwinionych konduktorów.

Trybunałowi przewodniczył r. Olszew­
ski, bronili prof. dr Rosenblatt (Bara­
na) i adw. dr Ostro wski (Krzemienieckie­
go). Oskarżał prok. dr Ujejski.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
uwolnił obu oskażonych konduktorów od 
zbrodni nadużycia władzy urzędowej, zasą­
dzając jednocześnie kondunktora Barana na 
grzywnę 100 kor. za przekroczenie z § 522 
u. k. (giy hazardowne), gdyż Baran tłuma­
czył się. że znalezione przy nim przy rewi­
zyi pieniądze wygrał w „ierbla" od innych 
konduktorów.

Co słychać w mieście?
Kraków, 30 września.

Z teatru miejskiego. W poniedziałek 
30 bm. wystawionym będzie „Ojciec", dra­
mat A. Strindberga z p. Wysocką w roli 
Laury, p. Adwentowiczem w roli rotmistrza, 
po cenach popularnych. We środę 2 paździer­
nika odbędzie się przedstawienie „Miodu ka­
sztelańskiego" J. I- Kraszewskiego.

Na wystawę sztuk pięknych przy pl. 
Szczepańskim nadeszły obrazy pp. J. Fałata, 
St. Klimowskiego, Wl. Kuglera, Zb. Prona­
szki, Wł. Ślewińskiego-

Zgon powstańca. W Krakowie zmarł 
onegdaj Józef Wiktor Nowotny, adjutant 
generała Langiewicza w powstaniu 63 roku-i 
Zmarły był właścicielem dóbr Krajewice, Bry­
ły i Wróblo wiec. Jako dwudziestokilkoletni 
młodzieniec brał udział w powstaniu stycz- 
niowem. Walczył pod Sosnówką, Chrobszą, 
Grochówkami, Rybnicą, Jurkowicami, Rybni- 
cą, Jurkowicami, Iłzią i Bodzichowem. W sze­
regach powstańczych odgrywał wybitną ro­
lę. Po upadku powstania styczniowego odsie­
dział jednoroczne więzienie jako więzień sta­
nu. Zmarły jest ojcem naczelnika krakow­
skiej straży pożarnej p. Feliksa Nowotnego.

Ze sportu. {Wisła — A. Z. S. 1:0) 
Spotkanie wczorajsze „Wisły" z A. Z. S. da­
lekie było od tego, co zwykliśmy nazywać 
mątchem pierwszorzędnych drużyn. Oba klu­
by grały bez życia i wiary w siebie, a brak 
zgrania u obu przeciwników, nie pozwalał inr 
rozwinąć jakąś celową kombinacyę, to też 
gra cała obracała się około akcyi poszcze­
gólnych graczy, podejmowanej samolubnie 
na własną rękę, w czem przedewszystkiem 
celowali Akademicy. Na usprawiedliwienie 
drużyn podnieść należy tę łagodzącą okolicz­
ność, że obie wystąpiły nie kompletnie. Wy­
nik 1:0 dla Wisły odpowiada też w zupełno­
ści istotnemu stosunkowi sił obu tych klu­
bów.

Szkoła śpiewu zaszczytnie znanego na­
uczyciela śpiewu prof. ?t. Bursy, o której 

rozwoju donosiliśmy w swoim czasie, mieści 
się w nowym pięknym i obszernym lokalu 
przy ul. Kremerowskiej 1. 10 I. piętro. Po 
pierwszym października rozpoczyna profesor 
Bursa lekcye śpiewu zbiorowego.

Do szkoły zawodowych pielęgna- 
rek wpisy odbywać się będą codziennie od 
1-go do 15-go paźdż. od g. 4—5 popoł. w 
lokalu szkoły przy ul. św. Filipa 1. 13.

Wpisy do szkółki szycia, naprawia­
nia bielizny, koronek klockowych i szydełko­
wych, utrzymywanej przez sekcyę ochrony 
dzieci, przy Związku niewiast kat. rozpo­
czną się dnia 30 bm. od 3—4 pop. w gma­
chu szkolnym św. Scholastyki na parterze. 
Nauka odbywa się popołudniu.

Z uroczystości Skargowskich. Pod­
czas poświęcenia kamienia węgielnego pod 
dom rękodzielniczy, przez księcia biskupa 
Sapiehę, chór mieszany gimnazyum św. Jacka, 
liczący 100 uczniów, odśpiewał z towarzysze­
niem instrumentów dętych pod batutą p. Sta-

Eennih
IZBY 

handlowo-przam 
w Krakowiell.oiu I.IOU UIUCULUW Udluią p. ota-

nisława Bursy, hymn „Bogarodzica"; odegra- Sniejszen-Z^N** 
ła nadto kapela gimn. św. Jacka „Jeszcze o g. isSw p0" 
Polska nie zginęła". __

W gimnazyum Sobieskiego odbył się w so- w 
botę poranek ku czci Skargi. Uroczystość roz- R h, Wa!“,y 
poczęła się nabożeństwem; po nabożeństwie ™BB Pal"SR!’;/8 
uczniowie wraz z dyrektorem, radcą szkol- 7
nym Sołtysikiem i gronem profesorów, ze- ‘ J 
brali się w przybranej^ auli szkolnej. Podnio- IllEUWł'" 
sły wykład o Skardze wypowiedział prof. dr Pła<>ą 117-— 
Stanisław Turowski; potem nastąpiły dekla- U8--
macye i popisy muzyczne. Poranek zakończył Ffflnirt papferawj 
chór uczniów odśpiewaniem pieśni „Bogaro- płacą 95-.— 
dzica". żądają. 96.—

Z Instytutu muzycznego. D. 30 b. m. zo-to frank wzM 
o godz. w pół do 8 wiecz. wygłosi w sali płacą 19-— 
Instytutu muz. (Anny 2) odczyt p. St. Ileu- żądają 19-20 
mann na temat: „Znaczenie śpiewu chóralne- aniefPłfBnslll 
go w wychowaniu młodzieży. płaca 490-—

Przygotowanie do matury. Na kursa żadają 495-- 
przygotowawcze do matury, które się będą 
odbywać w lokalu Uniw. ludowego (Szewska 
16) zgłoszenia jeszcze w ciągu kilku dni bę­
dą przyjmowane. Od 1 bm. będą otwarte: kurs 
niższy oraz wyższy. W razie dostatecznej 
ilości zgłoszeń, będzie również otwarty kurs 
dla reprobowanych abituryentów, z terminem Z 0 OŹfł iJUfl 
zdawania w lutym. Zgłoszenia w biurze Uniw. 
ludowego. —

Bencfis Kiwdula Talajnera odbędzie Budapeszt, 
się dziś w poniedziałek. Będzie to zarazem On. 28. września, 
pożegnalny występ tego znakomitego kaba- Targ zbożowy, 
recisty ulubieńca miasta Lwowa, a który Psseniea na paź- 
przez tak krótki czas swoich wvstępów w biernik 11-0.. d» 
teatrze „Nowości", pozyskał si bi wielkie . Py-ęMca 
uznanie publiczności krakowskie;. Benefisant iV’ 62-
przygotowuje na swój wieczór 1 z j niespo-żyto na pażdzicr- 
dzianki. Od wtorku nowy program. niks.ju ■

..O reformie elementarza" wygłosi11?, od
drugi odczyt d. 30 bm. p. M. Falski w sali owiesnapaźdzfer 
„Ogniska nauczycielskiego (Plac Szczepański od lo-śs _ io29 
3). Początek o godz. wpół do 8-mej. Wstęp »a kwiecień "oc 
wolny. , łO-41 do 1042.

Śluby. Ślub p. Jana Karbowskiego z p. sie^^^g-ąą* 

Zofią Hendlówną odbył się w sobotę w ko- na maj od i- ó.' 
ściele N. P. Maryi. do 9'66; rzepak

W kościele parafialnym w Przewrotnem od- s5Ypi_C!!1 od 
był się ślub p. Bronisława Romaniszyna, zna- Ofertn°mierńe ' 
nego artysty-śpiewaka z panną Haliną Skwier- Chęć kapną: mier- 
czyńską, pianistką, córką pp. Mieczysławów- na- Usposobienie: 
stwa Skwierczyńskich z Krakowa. spekojne.jfogoda;

Bankructwo Kahanych. Aresztowane- °“0aro- 
go spólnika podgórskiego „eksportu jaj" Fuch- 
sa, wypuszczono w sobotę na wolną stopę, 
a to z powodu stwierdzonej ciężkiej astmy, 
zagrażającej poważnie jego zdrowiu. W are­
szcie śledczym pozostają dotychczas bracia 
Kahanowie i Szymon Dunkelblum.

O list żelazny dla Eibenschiśtza.

„1863“ Należy żądać we wszystkich 
sklepach papieru listowego 
wyrobu jedynie w kraju fa­

bryki pod nazwą:

5% od sprzedaży brutto przezna­
czono na przytułek dla Weteranów 
z r. 1863 do dyspozycji i pod kon­
trolą Komitetu Jubileuszowego 

1863-1913.
,1863
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z Grono wierzycieli upadłej firmy braci Eiben-
scbiitzów wystąpiło z propozycyę wyrobienia 
listu żelaznego dla zbiegłego Wilhelma 
Eibenschiitza, aby mógł być pomocnym w roz­
wikłaniu interesów upadłej firmy. Sąd karny 
ma podobno przedłożyć odnośny wniosek mi­
nistrowi sprawiedliwości.

Szaleniec w łaźni. W sobotę około g. 
7 wieczór zawezwano pogotowie ratunkowe 
do łaźni rzymskiej, gdzie jeden z gości, p. J. 
dostał nagle napadu szału. Po założeniu ka­
ftana bezpieczeństwa odwieziono chorego do 
szpitala św. Łazarza na oddział umysłowo 
chorych.

Z Krakowa do „Kairo" pieszo przez 
Smoleńsk można tę podróż w lalka minut 
odbyć suchą nogą w czasie pogody, obecnie 
jednak tak z ul. Smoleńskiej jak i z Reto- 

dostyP do ,.Kairo“ jest niemożliwy ze 
A / względu na zwiększające się codzień błoto, dla-

tego mieszkańcy „Kaira" proszą Zarząd czysz- 
TEATRU zenia miasta o pomoc.

’ Piskiego. z kraju.
— 150 dzieci nieprzyjętych do szko­

ły w N. Sączu. Korespondent nasz z No- 
rj7jć wego Sącza pisze: W ostatnich latach Nowy 

Sącz począł się szybko powiększać, ale zro- 
zwojem miasta nie szło w parze powiększe- 

0 zak,adów naukowych i dotychczasowe
U ii U i L U zakłady absolutnie nie wystarczają na po- 
Iiramat w trzech!llieszcz0nie młodzieży garnącej się tłumnie 
aktach Auga»t»do szkoły.

śtriadberga. WW początkach września w czasie wpisów 
do szkoły, rozgrywały się wprost skandali­
czne sceny: matki wraz z synami i córkami 
odprawiano z niczem, motywując nieprzyję-

OSOBYt
Rotmistrz __r_________ ________,r ,______________ c_

Adwentowicz cie do zakładu brakiem miejsca (np. do szko-
Łaure, jego żona ty stojącej przy zbiegu uL Jagiellońskiej 

Wysocka' Staszica).
B rta ich córka Brak 3zkół wykazały najjaskrawiej wpisy 

ir^nZczoii-na.d0 szk°ty ludowej na „Załubiuczu" (dzielni­
ca miasta). Gromady stroskanych ojców i 

Jr- . matek daremnie prosiły o przyjęcie synów i
A. uogusirtsiu. r.jre{j d0 gzkoiy _ napróżno. Według infor- 

Pastor, brat macyj u kompetentnych osób, nie przyję- 
Laary • • t0 ^o szkoły 150 dzieciaków. Są to 

' • ‘ a’Janslu- przeważnie dzieci biednych wyrobników i 
Małgorzata, stara rzemieślników, tak więc tym najbiedniejszym 
“.am * ro mist. otłmawja sję rzeczy najpotrzebniejszych. W 

Kosmows a. prawje <-ej ma oflbyć się wiec rodzicielski.
Mijd, ordynans z Tarnowa. (Wymuszenie kupca z N- 

^1cza- — Żołnierze hulają...) Przed kilku 
. tarczynstu. jnjamj otrzymał włościanin w Błoniach pod 

He“7/’ sk^dt Tarn°W6®> Antoni Strugała list od niejakie- 
‘ ’,ni 'go Romana Wantucha z wezwaniem złoże- 

Rzeoz dzieje sie nia 1000 kor. pod groźbą zemsty krwawej, 
na wsi w pobliżu w obawie przed zemstą wysłał Strugała pod 

domahrotaist P°danym adresem 350 kor. Następnego dnia 
Ł otrzymał drugi list z żądaniem 500 koron, 

wraz z przekazem na tę kwotę. W liście 
groził Strugale, „że go spali i zniszczy, je­
żeli mu tych pieniędzy nie pośle“. Gdy Stru­
gała rozchorował się z obawy przed zemstą, 
sąsiad jego, włościanin Józef Różański, po­
wiadomił o fakcie tym naczelnika poczty 
kolejowej, który też polecił aresztowanie o- 
sznsta, gdy tenże zjawił się po wysłane 500 
koron. Aresztowany wykazywał zrazu wizy­
tówkami, że nazywa się Roman Wańtuch, 
lecz okazało się, że nazywa się Józef Pietrz- 
kiewicz, liczy lat 42, jest spensyonowanym 
konduktorem kolejowym, a obecnie kupcem 
w Nowym Sączu. Tłómaczył się tem, że ma 
do Strugały pretensyę i chciał ją w ten 
sposób od niego wyłudzić czy wymusić; 
Strugała chory zeznawał zaś, że ani fikcyj­
nego Wantucha, ani Pietrzkiewicza nie znał 
i nie zna. Pietrakiewicz został pod zarzutem 
zbrodni wymuszenia odstawiony do więzienia 
w Tarnowie,

Reżyser: 
Stanisław 
Stanisławski.

Początek 
o. godz. 7*/, 

Koniec 
o godz. 10*/,

W ostatnich czasach rozpoczęli żołnierze 
w Tarnowie hulać na dobre, czego dowo­
dem jest napad na kelnera Zelnika. Napa­
dnięty schronił się do hotelu „pod Dębem", 
ale w pogoń rzucili się za nim żołnierze 
pod komendą kaprala 57 p. p. Borowca i 
znanego awanturnika St. Rępały. W pości­
gu zranili ciężko żonę właściciela hotelu p. 
Apflową. Niemniej od piechoty awanturują 
się ułani, z których onegdaj kilku przy­
mknięto, do czego przyczynił się dzielny 
chłopak S. Hutner, wezwawszy patrol celem 
poskromienia awanturników.

Z Jordanowa. Klęska rolników. 
Od miesiąca trwająca słota, przy znacznem 
obniżeniu się temperatury, wstrzymała zbiór­
kę owsa, koniczu i trawy. Szkody wyrządzo­
ne w polu są olbrzymie, gdyż wszystko zgni­
ło, a komplentny brak paszy na wyzimowa- 
nie bydła przejmuje grozą wieśniaków. 0- 
wies leżący na polach począł róść i za­
zielenił się jak na wiosnę. Wielu 
także gospodarzy ma jeszcze w polu żyto 
i pszenicę. Wzmożenie się drożyzny nieuni­
knione, zwłaszcza, że i ziemniaki gniją.

Brak mieszkań. Dotkliwy brak mie­
szkań daje się odczuć zwłaszcza napływowej 
ludności, zmuszonej mieszkać pod obcym da­
chem. Ceny wyśróbowane do niemożliwości 
i wkrótce już nasi prowincyonalni kamieni- 
cznicy przewyższą w podwyższaniu czynszu 
szeroko znanych kamieniczników krakow­
skich. Doszło do tego, że za pokój i kuchnię 
żądają 30 koron.

Złodzieje bydła. Jaką swobodą i bez­
karnością cieszą się u nas złodzieje, ilustru­
je wypadek, jaki się zdarzył u p. Łazarskiej. 
W nocy nieznani rabusie zakradli się do

Dni T. S. L. we Lwowie.
Przykre zajście i poważna przestroga. — Przebieg zjazdu.

Walne zebranie delegatów największego 
naszego towarzystwa oświatowego zakłócone 
zostało przykrym incydentem, który do p o- 
ważnych refleks yj pobudzić musi 
tak zarząd stowarzyszenia jak ca­
łe społeczeństwo. Na zebraniu tem ty­
powy warchoł lwowski, znany p. Dąbski, je­
den z przywódców frondy ludowej wśród 
aplauzu narodowych demokratów w nie­
przyzwoity sposób zaatakował obecnego tam 
w charakterze gościa prezesa Koła pol­
skiego dra Leo i obsypał brutalnemi in­
wektywami całe Koło polskie. Zajście to 
niewątpliwie z góry uplanowane, wysoce u- 
chybiło powadze zebrania i smutnie świad­
czy o takcie i rozumie politycznym 
uczestników tej demonstracyi, którzy w 
chwili gdy potrzeba solidarnego działania 
społeczeństwa i poparcia Koła Polskiego dla 
cdlów T. S. L., nie wahali się brutalnie o- 
brażać najwyższej narodowej reprezentacyi 
i jej prezesa. Że ten niesłychany fakt zda­
rzyć się mógł, przypisać należy opanowaniu 
T. S. L. przez jedną partyę i partyjne­
mu zacietrzewieniu, jakie wcisnęło się 
w szeregi jego działaczy, a które wypacza 
działalność towarzystwa i wzbudzać musi 
nieufność społeczeństwa.

T. S. L. winno stać po nad partya- 
mi i wystrzegać się walki partyjnej. 
Społeczeństwo i jego reprezentacye, Sejm 
i Koło polskie (Sejm przeznacza na cele 
T. S. L. 100.000 kor. subwencyi) nie mogą 
po onegdajszym incydencie nie żądać gwa- 
rancyi, aby polityka partyjna z łona 
T. S. L. została raz na zawsze wyklu­
czona.

Poniżej podajemy przebieg zgromadzenia. 

chlewa na podwórzu pani Ł. i tu zakłól 
wieprza, a oporządziwszy go w pobliski n. 
potoku, znikli i do dziśniewykryci,!smacznie 
wieprzowinkę zacinają. Tej samej nocy pra­
wdopodobnie ci sami rzezimieszkowie usiło­
wali zakraść się do stajni p. Świążka. Zdo­
łali już wyprowadzić cielę, lecz na czas zo­
stali przez domowników spłoszeni.

Pożar w dobrach arc. Karola Ste- 
fana.Z Żywca donoszą nam: w Węgierskiej 
Górce koło Żywca wybuchł 25 bm. o godz. 
10 wieczór groźny pożar, którego pastwą 
padły stodoły arc. Karola Stefana. Szkodę 
obliczają na przeszło 100.000 kor. w stodo­
łach bowiem znajdowało się zebrane z pól 
arcyksiążęcych a dotąd nie wymłócone zbo­
że oraz maszyny i narzędzia rolnicze. W 
akcyi ratunkowej brały udział ochotnicze 
straże pożarne z Cięciny, Milówki. Ciśca4o- 
raz str. pożarna z Węg. Górki.

Nowa kolej elektryczna w Tatry. 
Książę Chrysłyan Hohenlohe, właściciel obsza­
ru blisko 32.000 morgów w północnych Wę­
grzech, polecił wybudować własnym kosztem 
pięciokilometrową kolej elektryczną, w celu 
ożywienia ruchu turystycznego. Kolej ta łą­
czyć łąezyć będzie letnisko nad Szczyrbskiem 
jeziorem, położonem 1250 m. n. p. m- z 
jeziorem Popradzkiem, położonem 1513 m.
n. p. m. — i jako odnoga ze stacyi Stola 
tramwaju elektrycznego ze Szmeksu do 
Szczyrbskiego jeziora, biedź będzie po prze­
kroczeniu strumyka Kurpa wzdłuż rzeki Po­
prad. W przedłużeniu tej odnogi kolej linio­
wa na Rysy jest tylko kwestyą czasu. — 
W ostatnim tygodniu odbyła się rewizja tra­
sy projektowanej linii przy współudziale 
władz.

Lwów, 28 września.
W sobotę toczyły się w lwowskiej sali ra­

tuszowej obrady zjazdu delegatów T. S. L. 
Zjazd był niezwykle liczny — brało w nim 
udział przeszło 400 osób. Miejsca honorowe 
zajęli marszałek lir. Gołuchowski, prezes Koła 
polskiego dr Leo. arcyb. Bilczewsk', prezyd. 
Neumann, członkowie Wydziału kraj. Piłat. 
Jahl i Onyszkiewicz, prezyd. sądu dr Czer­
wiński, wicepr. dyr. skarbu bzlachtowski, 
wicepr. Rady szkolnej kraj, dr Dembowski, 
rektor uniw. dr Beck, rektor politechniki 
Hauswald, posłowie Steslowicz, German, Ba- 
deni jun., Czartoryski, Głąbiński, Loewea- 
stein, Matakiewicz. Skarbek, Rychlik, Stef- 
czyk, Steinhaus, Wrześniowski, red. Konopiń­
ski z Krakowa, dr Aschkenaze, dyr. Teren- 
koczy, dyr. Wit. Lewicki i dyr. Dulęba.

Pierwszy zabrał głos prezes zarządu głó­
wnego T. S. L. dr Bandrowski. Po po­
witaniu delegatów i gości przeszedł dr B. 
do omówienia zadań i pracy T. S. L.

„W gorącej chęci rozpraszania ciemności, 
jakie ciągle jeszcze zalegają dolę naszego 
ludu — mówił prezes dr Bandrowski — roz­
niecaliśmy coraz to nowe ogniska oświaty, 
licząc na poparcie coraz silniejsze i szersze 
społeczeństwa. Niestety, nie odpowiadało ono 
naszym nadziejom w tej mierze, jakiej wy­
magały wzrastające potrzeby. I oto sta- 
jemy przed groźbą niedoborów, 
przed pytaniem, czy nie przeceniliśmy na­
szych sił, czy może nie stać nas na pierwszy 
warunek narodowego bytu, na oświatę ludu 
polskiego. To pytanie musicie szanowni de­
legaci jasno postawić, a w odpowiedzi da<5 
wskazówkę, jak dalej postępować. — Czy 
wstrzymać a nawet cofnąć w roz-

Koncesjonowane

Biuro pisania i powielania pism
na maszynach H. 6. Christa

w Krakowie (Pólwsie. ulica Sewjtasta Ł 13.

wykonuje w jak najkrótszym czasie wszelkie

prace wchodzące w zakres pisania na maszynach

i pomnażaniaj w setkach egzemplarzy wszelkich

rękopisów. Zamówienia przyjmuje Kancetarya

Sokole, ul. Wolska 27 i p. IH. Hupczyc, biuro

dzienników i ogłoszeń, ui- Haglellońska 7.
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woju dzieło tak pięknie rozpoczę­
te, czy też liczyć na zrozumienie i współ­
działanie wszystkich obywateli Polaków i da­
lej w pracy nia ustawać.

Działalność Towarzystwa idzie w dwóch 
kierunkach: jeden podejmuje zarząd główny, 
drugi Koła. Pierwszy odnosi się do spraw 
ogólnego znaczenia, drugi zaspakaja potrze­
by ważne, ale więcej lokalnej natury. Nale­
żałoby się spodziewać, że między tymi kie­
runkami zachodzi pewna zależność, że do 
rozwiązywania zadań ogólnych przyczyniają 
się także Kola, które znowu w pewnych wa­
runkach mają prawo liczyć na pomoc zarzą­
du głównego. W rzeczywistości rzeczy mają 
się inaczej. Zarząd główny nie otrzymu­
je z Kół żadnej pomocy a wielka 
akcya kresowa spoczywa wyłącznie na bar­
kach zarządu głównego. Taka wybujała 
niezależność działania w obrębie 
tej samej organizacyi, nie może 
wyjść na pożytek całości. Koła po­
winny przy całej autonomii wobec ogromnych 
zadań, podjętych przez T. S. L. pamiętać o 
tej całości. Musimy też zastanowić się nad 
niektóremi pozycyami budżetu, które od da­
wna już zualeść się powinny w budżetach 
czynników, do tego wstawiania powołanych".

Mówca miał Da myśli upaństwowienie gi­
mnazyum realnego i seminaryum nauczyciel­
skiego w Orłowej.)

Słowa Dra Bandrowskiego — którą z po­
wodu braku miejsca niestety tylko w głów- 
nych punktach podać jesteśmy w stanie — 
wywarła głębokie wrażenie. > Nastąpił potem 
szereg przemówień reprezentacyjnych, rozpo­
częty piękną, a pełną głębokich myśli prze- 
mową złotoustego kaznodzieji ks. arc. B i 1- 
czewskiego.

Z kolei prof. W. Sikora referent zarzą­
du głównego przedstawił dotychczasową ak­
cyę zarządu głównego w sprawie upań­
stwowienia zakładów średnich 
T. 8. L. w Białej, poczem przedstawił imie­
niem Zarządu głównego następującą rezo­
lucyę:

„Walny Zjazd T. S. L. stwierdza z 
ubolewaniem, że polska ludność po­
wiatu bialskiego w Galicyi i Śląska cie­
szyńskiego jest w zakresie szkolnictwa 
średniego nadzwyczajnie przez 
państwo pokrzywdzona i uznaje, 
że rząd przedewszystkiem ma obowiązek 
zupełnego zaspokojenia jej potrzeb oświa 
towych, domaga się jak najrychlej­
szego upaństwowienia gimna­
zyum realnego i seminaryum na­
uczycielskiego męskiego i Ma­
cierzy szkolnej w Orłowej, które 
to zakłady choć częściowo zaspokajają po­
trzeby ludności polskiej.

»T. S. L., obarczone obowiązkiem sze­
rzenia oświaty w całym kraju, podjęło się 
założenia i utrzymania zakładów średnich 
w Białej i wspólnie z Macierzą śląską gi­
mnazyum w Orłowej w tem przekonaniu, 
że rząd zrozumie swój obowiązek wzglę 
dem ludności polskiej i przez nasze czyn­
niki polityczne będzie zniewolony do wy­
pełnienia tego obowiązku. Wobec stanu 
finansowego T.S.L. dalsze utrzy­
mywanie tych zakładów nie jest 
możliwe i Towarzystwo musi za ewen- 
tu.ilne następstwa czynić odpo­
wiedzialnym rząd i te czynniki po 
lityczne, które dotychczas nie prze­
prowadziły tego postulatu naro- 
wego.

..Walny Zjazd T. S. L. zwraca się z go­
rącą prośbą do Sejmu, do Rady szkolnej 
krajowej, do namiestnika, marszałka kraju

prezydyum Koła polskiego, ministra skar­
bu i ministra dla Galicyi, aby dołożyli 
wszelkich starań w celu doprowa­
dzenia do skutku tego postulatu narodo­
wego, któremu T. S. L. wskutek pół­
milionowego długu nie jest w 
stanie pod ołać“.
Z kolei zabrał głos prezes Koła pol­

skiego dr Leo, przeciw któremu ze strony 
narodowych demokratów poczęły padać nie­
życzliwe okrzyki. Prez. Leo przedstawił, że 
Koło polskie, odkąd zarząd T. S. L. zwrócił 
się do Koła z żądaniem poparcia starań o 
upaństwowienie zakładów T. S. L., robiło 
wszystko, co jest w jego mocy. Na 
rok bieżący Koło polskie uzyskało subwen- 
cyę 34.000 kor. na szkoły w Białej, a w bu­
dżecie na rok przyszły uzyskano (dzięki za­
biegom p. Lea, Długosza i Zaleskiego) że 
do budżetu stawiona będzie większa sub- 
weneya a jest nadzieja, że jeden z zakła­
dów będzie upaństwowiony mimo trudności, 
jakie rząd czyni.

Następny mówca, p. Z. Dąbski rozpo­
czął przemówienie do gwałtownym atakiem na 
prez. Lea. A gdy dr Dwernicki pod a- 
dresem demonstrantów krzyknął głupcy (za 
wyrażenie to dr Dwernicki przeprosił nastę­
pnie zebranych) powstała burza, wobec któ­
rej przew. dr Bandrowski był zupełnie bez­
radny. P. Dąbski dokończył swego przymó- 
wienia, obrzuciwszy Koło polskie szeregiem 
inwektyw jak np. że jest serwilistycz- 
ne wobec rządu itp. Z kolei eksc. dr. Głą­
biński polemizował ztwierdzeniem dr. Lea, 
że rząd zazwyczaj upaństwawia szkoły śre­
dnie dopiero po 8 latach istnienia.

Po tem przemówieniu odbyło się wśród o- 
gólnego wzburzenia głosowanie nad rezo- 
lucyą, którą przyjęto jednomyślnie.

Deklaracya przepraszająca prezesa 
Koła polskiego dra Leo.

Zajścia sobotnie miały teu skutek, że 6 
członków Zarządu głównego natychmiast 
przedłożyło swoją rezygnacyę, mia­
nowicie inspektor szkolny Łopuszański, 
profesor gimnazyalny Sikora, sędzia Pie­
chnik, kupiec H a 1 s k i, instruktor przemy­
słowy Ostrowski i nauczyciel Mazur 
a prezes Bandrowski oświadczył, źe 
właściwie i on powinien zrezygno­
wać, jednakże w tej krytycznej dla Towa­
rzystwa chwili usunąć się nie może! 
Narodowym demokratom udało się wreszcie 
wpłynąć na cofnięcie tych rezygna- 
cyi przez ofiarowanie w zamian za to de- 
klaracyi, którą w niedzielę złożył cały Za­
rząd główny na plenarnem posiedzeniu.

Deklaracya ta brzmi następująco:
Zarząd główny uchwala jedno­

myślnie wyrazić ubolewanie z po­
wodu zajść, jakie miały miejsce w so­
botę podczas przemówienia prezesa Koła 
polskiego i daje wyraz przekonaniu, że 
obraza gościa i prezesa pol­
skiej reprezentacyi parlamen­
tarnej, w wysokim stopniu uchybia 
powadze Zjazdu i przynosi szkodę To­
warzystwu".

Uchwałę powyższą Zarząd główny uchwa­
lił podać do wiadomości prezesowi 
dr Leo.

Drugi dzień obrad.
Ponowne awantury. -- Wybór nówe- 

go zarządu.

Wczoraj w niedzielę w drugim dniu obrad 
wybuchły znowu awantury przy wy­
borach zarządu. Narodowi demokraci

BANK
Zaliczkowy i Kredytowy

[Kóniggratzu]
Zźloźni liuśrni ustep u Hradci Królooć

Filia Kraków, ul. Wiślna 3 Obok Banku Austrc-Wggier.

Kapitał ahcyjny toron lS.fiOO.OOO,

Fundusze fhwb H. z.sm.M,
Sta MlnM tomu B1.M9M

Banit przyjmuje wWarth! na Ssia- 
itBhi za opramtaratai pg 

■ sr ,>>rT-.Tsrrr ■■■■■uaar

-Teatrynie chcieli dopuścić do wyboru do Zarządu . *
głównego przedstawicieli grup opozycyjnych, g ‘ 
którzy też wobec tego złożyli solidarnie o- Wjr|n!'jic^Q 
świadczenie, żc usuwają się od głos o- nlUUWIuRd 
wania. Przemawiali w tej sprawie pp.: —
Bryl (fronda ludowa), Wąsowicz (ludowcy), REPERTUAR 
Laskownicki (postępowa demokracya), Ko- teatru 
zicką (socyalna demokracya), Bystroń (roło- mteiskietro 
dzież niepodległościowa).

Przyszło do ostrych starć między 
poszczególnemi stronnictwami i . 3lek: 
wśród powszechnego podniecenia p r z e rwa- •Ojciec“ , 
» obrady. Ceny popal™

W międzyczasie, w południe nawiązano , s_ 
rokowania, które polegały na tem, że wszy- -v Ey°lf' 
stkiem grupom opozycyjnymprzy- Środa: 
znano miejsca w Zarządzie głów- „Miód 
nym. Przy wyborach rzeczywiście przeszła kasztelaiiski“- 
lista kompromisowa. Czwartek;

Do Zarządu głównego zostali wybrani: dr "Ma‘y Eyolf“ 
Cyga, Halski,Ostrowski,Trześniak,Plątek: 
Piwocki, TabaczyńskijMadejczyk, sra
Strokowa, Massoczy tudzież z opozy-Sobota. ‘ 
cyi ludowcy Maślanka i poseł Witos, T 
a z frondy ludowej dr Malarski, zpostę-,^ aby żvć“ 
powej demokracyi inżynier Weber, repre­
zentant zaś socyalistówposeł dr Kunicki,’ 
został wybrany do rady nadzorczej. TEATR

Nowości.
Operetka: 
„Ojciec ojca" 
Momus krakj
Talajner,
Felice
Sydor.

Trupa 
zaporoska.
Wieś 
murzyńska.
Początek o g,

8 wieczór.

.automobilem w przepaść.
(Patrz ilustracyę na stronicy 1-ej),

Automobil jako narzędzie-śmierci samobój­
czej zakochanych, to istotnie nowość nielada 
w tej dziedzinie. Adwokat Tolson w miej­
scowości San-Diego na Kubie zakochał się 
nieszczęśliwie i nie miał widoków poślubie­
nia swej wybranej. Postanowił umrzeć. 
Wziął ją tedy do swego automobil i z osta­
teczną szybkością zjechał po stromem zboczu 
skały. W chwili, gdy się znaleźli na skraju 
przepaści wypuścił z ręki kierownicę i osta­
tnim uściskiem objął swą narzeczoną. Po1

chwili, jak procy wyrzuceni, wylecieli z au- TEATR 
tomobilu i z rozstrzaskanemi czaszkami legli Marunnpf<jf 
na dnie przepaści wśród gruzów rozbitego m<trył'nei®“ 
automobilu. IW Ul ŚW-

Straszną tę scenę przedstawia dzisiejsza codziennie od 
nasza rycina. g. 5-7, w nie-
■■■■■MHHnaniHinimKHHKiziMni ąZig,ę od &

APOLLO
Gus. Lceser Co 
arcykomiczni

Telegramy „Nowin"- - - - - - STARY Zamierzone przeniesienie sim- teatr 
pieża z całym dworem na Maltę. “±-

Kolonia. (Tel. wl.) .KStaische Yolkszei- liatare‘ 

tang", znany organ katolicki, donosi drogą SSS®E2HEZiSSI 
na Belgię, że papież Pius X zastanawia się TFATR 
obecnie bardzo poważnie nad przeniesie- 1 
niem się wraz z całym dworem na 
stały pobyt na wyspę Maltę. Podczas 
kongresu eucharystycznego w Wiedniu, zgro- aruyKumiczm 
madzeni t;un kardynałowie i biskupi, energi- Holandczycy. 
cznie i dokładnie dyskutowali ten plan i Tiie 
zapadła uchwała, aby przyszły kougres eu- Washingtona 
charystyczny odbył się ua Malcie. Już pod- murzyński ter. 
czas kongresu wiedeńskiego mówiono o prze- cet ta|ieczny. 
niesieniu dworu papieskiego na Maltę, jako The Orions 
o fakcie bardzo bliskim. (Od siebie dodajemy, ?? "n aCy?t akt 
że cała ta wiadomość brzmi wielce niepraw- P w,e“’zu. 
dopodobnie. Przyp. red.) humorysta

fi przBdsdniu zmnia pcha- t2,"F
waii pokojowych.

Paryż. (Tel. wł.) W sobotę wieczorem Chitta & Hugo 
przejechał przez Paryż turecki minister han- duet taneczny.

Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia Parisiana 
do kor. 5000; podatek rentowy opla- Ellsemble- 

ca Bank z własnych funduszów. Początek 
wi,:. . .... /____ a..-. __ , , o g. 8 wieczór.

---------------- - Kabaret 
na znaczniejsze miejscowości oraz zaie- początek o g. 11.

0| Filia kupuje i sprzedaje różne waluty 
I papiery wartościowe, wydaje przekazy 
fi
ul twia wszystkie transakcje bankowe, jak 

1 najdogodniej.

81 Kantor Wymiany
Godziny urzędowe od 9—Uęa popołudniu od J—5 j

EDISON
Początek o godz. 
8 pół i wieczór.



Nr. 223 „NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY* z 1 października 1912.

dln R e s z yd-paeza. Jechał on do Lozanny, 
dokąd wiózł ostateczne warunki pokojo­
we Tnrcyi. W Genewie spotkał się w nie­
dzielę z Tittonim. pośrednikiem pokojo­
wym Włoch, któremu zakomunikował nową 
formułkę turecką, tyczącą się załatwie­
nia naajważniejszej kwestyi. t. j. kwestyi 
zwierzchności nad Trypolisem. 0- 
stateczna formułka tnreeka w tej materyi 
jest tego rodzaju, iż niema nawet wido­
ków prawdopodobieństwa, iż Wło­
chy się na nią zgodzą. Wobec tego tu­
tejsze koła dyplomatyczne zapatrują się na 
szanse pokoju bardzo pesymistycznie. 
Tak tedy o to zasad nic ze zagad nie- 
nie, rozbija się rokowania pokojowe, 
gdyż Włochy bezwarunkowo domagają się, 
aby Turcya n znała ich zwierz­
chność nad Trypolisem.

Zresztą Włochy czynią przygotowania do 
dalszej akcyi wojennej, k t ó rą natych- 
miast — po zerwań iu rokowań — 

lOuDud z ra,ą energią podejmą. W pierwszej 
połowie października wyślą Włochy do Try- 

W Krakowie, pólisu świeży korpus ekspedycyjny, 
IZ krakow- DbserwJ >ic z;l. * l-y 35.000 ludzi._____________________

Z ostatniej chwili.
Nowa ława przysięgłych, której ka­

deneya rozpocznie się 5 listopada, jest na­
stępującą: Przysięgli główni: Adler L., 
urz. banku hip. Bałuk L., właść. realności
i piekarz. Bochenek St., urz. Tow. wzaj. 
ubezp. Christiani Z., właść. dóbr. Czynciel 
C., właść. real. Dettloff K., właść. real. Du­
nikowski St., właść. dóbr. Ehrlich A., właść. 
real. Gmitrzak Z., urz. Tow. wzaj. ubezp. 
Gross B. junior, właść. real. Jahoda R., in­
troligator. Józefczyk Z., urz. kasy oszczę- 
iuości. Kanarek E., właść. real. Kalina A , 

itrz. Tow. wzaj. ubezp. Kalczyński J., kra­
wiec. Kwieciński St., właść. obszaru dwór.

radzili PP- Sazonow i Brep 
110 w Baitimral?

1 DnUso-go wrześ. Wiedeń, (lei. wł.) Dzisiejsza „S. u. M- 
c~od«,7-ej zrana Zeitung" donosi, że nie ulega wątpliwości, 
stan barometru- *ż Sazonow ' Grey radzili w Balmoral nad 

749-5 mm. sprawami bałkańskiemi. Chodziło im w pierw- 
.t«» tamomóiw-; 5Z.™ rz«a™ « wynalezienie podstawy do 

2-sc. samodzielnego działania w sprawach 
Wiatr bałkańskich dla mocarstw trójporozumienia, 

pćiłnocno-wschod. z wykluczeniem nioćarstw trój- 
przymierzą. Przedmiotem obrad była 
także kwestya rozbioru Persyi. Otóż 
w tej sprawie osiągnięto zupełne poro­
zumienie między Anglią i Rosyą. 
Konlerencye już się skończyły — obaj wy-

f i jechali już z Balmoral, Sazonow pozostajeZSKOP^IW w Anglii do końca tygodnia.

Prognoza;
Dziś:

pochmurno.

Związku Turyst) Nadzwyczajne nurtyencye szEfa sztabu 
Sp'““ jrniwalnego i hr. Brrchtolda u cesarza. 
Si »“«•“«?» konspondmta).

698mm Kierunek Wiedeń. Wielkie wrażenie, niemal sen- 
w^ciwdui sacW» wywołuje tutaj fakt, że cesarz wczo- 

" \ rajszej niedzieli po licznych audyencyach
* pogodaa! zwyczajnych, przyjął na długich osobnych 

b posłuchaniach po kolei szefa sztabu jeneral- 
nego całej siły zbrojnej jenerała Schemuę 
i ministra spr. zagr. hr. Berchtolda. — 
Krążą pogłoski, że obie powyższe au 
dyencye stoją w ścisłym związku 
z wielce niepewną sytuacyą między­
narodową.

Ministrowie węgierscy 
w Wiedniu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Prezydent Sejmu wę 
gierskiego hr. Stefan Tisza przybył tutaj 
w sobotę z Bndapesztu. Będzie on dzisiaj na 
posłuchaniu u cesarza, aby mu podziękować 
za wysokie odznaczenie (order św. Szczepa­
na), jakie otrzymał. Do Wiednia przybyli 
także: prezydent ministów dr Lukacs o- 
raz ministrowie handlu i skarbu, BeOthy 
i Teleszky. Ci dwaj ostatni zamianowani 
zostali tajnymi radcami i dzisiaj w południe 
odbędzie się w Burgu ich uroczyste zaprzy 
siężenie w tej nowej godności. Lukacs zo­
stanie przez cały bieżący tydzień w Wie­
dniu, gdzie będzie brał udział w toczących 
się obradach delegacyi węgierskiej.

Spensyonowanic komendanta 
oddziału awiatycznego.

Wiedeń (Tel. tvl.) W kołach awiatycz- 
nych monarchii, przykrą senzacyę wywołał 
fakt, że ministerstwo wojny na podstawie 
orzeczenia komisyi superarbitracyjnej uwol­
niło ze służby czynnej, na razie na 
rok, majora Hin t er sto i ss er a, zasłużone­
go komendanta wojskowego oddziału aero- 
nautycznego. Major Hinterstoisser stworzył 
właściwie w Austryi oddział lotniczy i po­
stawił go — mimo niewystarczającego po­
parcia finansowego zarządu armii — na wy­
sokim poziomie, a jako wybitny znawca i fa­
chowiec zażywa on zasłużonego roz­
głosu w całej Europie. Obecnie mini­
sterstw# wojny, kierując się drobnostkowymi 
względami i względzikami, uwalnia go ze 
służby, wprawdzie na razie na rok „z po­
wodu złego stanu zdrowia", (jak brzmi osła­
dzająca pigułka), lecz w rzeczywistości ma­
jor Hinterstoisser nie powróci już do czyn­
nej służby i wkrótce przeniesiony 
zosanie w trwały stan spoczynku. 
Przyczyną tego niezwykłego kroku wobec tak 
wybitnego oficera mają być rozmaite intrygi. 
(Major Hinterstoisser służył swego czasu 
w Krakowie przy pierwszym pułku artyleryi 
fortecznej. Przyp. red.)

O mandat z Warszawy.
Warszawa. (Tel. wł.) Przedstawiciele 

koncentracyi stronnictw postępowych i se­
cesyi narodowo-demokratycznej ogłosili wczo­
raj oficyalnie kandygaturę Kucharzewskiego 
na posła miasta Warszawy.

Kucharzewski oświadczył, że jakkolwiek 
nie jest zwolennikiem równouprawnienia 
żydów w przyszłym samorządzie, to jednak 
występować będzie przeciw ko o- 
graniczeniu żydów na gruncie 
ekonomicznym i kulturalnym. Na 
stępnie Kucharzewski oświadczył, że dotych­
czasowej polityki narodowo-demokratzczuej 
w Kole Polskiem będzie unikał.

Represye prasowe.
Warszawa. (Tel. wł.). Redaktor „Kuryera 

Polskiego’* p. Straszewicz i redaktor „Dnia" 
p. Górski za wydrukowanie mowy chełmskiej 
posła Nakonecznego zostali skazani na trzy 
miesiące więzienia. Podpisujący „Słowo-1 p. 
Stopczyk skazany został na 3o0 rubli grzy­
wny. Sprawę redaktora „Kuryera Warszaw­
skiego, p. Olchowicza odroczono.

Warszawa. Tel. wł.). Izba sądowa za­
wiesiła do czasu rozpatrzenia sprawy w są­
dzie tygodnik humorystyczny ,,Mucha“. Do 
odpowiedzialności został pociągnięty redaktor 
Buchner.

Konstytucyjne wybory.
Petersburg. (Tel. wł.). Na zebrania przed­

wyborcze nie pozwolono wchodzić przedsta­
wicielom prasy.

Koziański E., właściciel drukarni. Knliński
K., urz. kasy oszcz. Krudowski J., urz. Izby 
handlowej. Lesikowski I., właść. real. Łysek 
Fr., rolnik. Makowski E., urz. filii banku 
austro-węg. Michalik A. J., cukiernia. Nikiel 
A., właść. real. Procner A., fabryka przero­
bów papierowych. Ripper M. H., skład piwa. 
Rogowski W., urz. Tow. wzaj. ubezp. Sauer
F. kawiarnia. Sędzimir W., dyrektor filii ban­
ku kraj. Dr Stonawski P., właść, dóbr. Skór- 
czewski St., urz. banku kraj. Służewski St., 
nrz. Tow. wzaj. ubezp. Uklański E., ogro­
dnik. Wąsiołek Fr., właść. real. Wołkowski 
St., restaurator. Wójcicki A., rzeźnik i właść. 
real.

Przysięgli zastępcy: Horowitz M„ 
właść. real. Matzner G., kupiec. Merkert 
A., piekarz. Pamm A., handel zegarków. Pio­
trowski J., właść. real. Szymakowski Fr., 
właść. real. i krawiec. Wierzbanowski A.,, 
właść. real. i kupiec. Wiśniowski J., właść, 
real. i stolarz.

Niezwykły rycerz przemysłu. Zasą­
dzony w czerwcu wyrokiem przysięgłych 
neofita Jerzy Fryderyk Gutt mann, na ka­
rę 2 i pół letniego więzienia (swego czasu 
obszernie pisaliśmy o jego żywocie i czy­
nach), uzyskał zniżkę swej kary. W ubiegłą 
sobotę odbyła się w sądzie najwyższym roz­
prawa kasacyjna, na której Guttmaniia 
zastępował tutejszy adwokat dr G o 1 db l a 11. 
Sąd najwyższy przychylił się w znacznej 
części do wywodów obrońcy, uwalniając 
oskarżonego od kilku deliktów i zniżając mu 
karę więzienia o pół roku.

Na występach w Berlinie. Pulićya 
berlińska aresztowała 23-letniego Zygmunta 
Wrzesińskiego, rodem z Obłoczkowa w Ks. 
Poznańskiem. Wrzesiński zgłosił się na służ­
bę do konsula austryackiego w Berlinie pod 
nazwiskiem Jana Banasia z Jaroszowie. Na 
bruku berlińskim Wrzesiński dopuścił się 
szeregu kradzieży.' Znaleziono przy nim kwit 
zastawniczy z miejskiej Kasy O . ezę<i .. G:i 
w Krakowie, na złoty damski zegarek i bran­
soletkę. Zachodzi przypuszczenie, że rzeczy 
te pochodzą z kradzieży, dolo • anej w Kra­
kowie, gdzie Wrzesiński bawił przed kilku­
nastu dniami i w tym czasie zdołał wyłu­
dzić u Banasia książkę legitymacyjną.

Oszustwa węglowe. Izba radna sądu 
krajowego karnego nie uwzględniła prośby 
tresztowanych Plessnara i Potockiego o wy­
puszczenie ich za kaucyą na wolną stopę. 
Pozostają oni nadał w areszcie śledczym, 
z powodu obawy matactwa i obawy ucieczki.

Echa napadu w Katowicach. Poli­
eya berlińska aresztowała na dworcu Fry- 
derykowskim młodego żyda, którego wygląd 
zgadza się z rysopisem jednego z bandytów, 
ściganego przez władzo katowickie za napad 
na bank Koehlera i Janiszewskiego. — Are­
sztowany podał, że nazywa się Lewkowicz i 
pochodzi z Łodzi, skąd wzięto go niedawno 
do grenadyerskiego pułku w Moskwie. Przed 
kilku dniami zbiegł z koszar i przybył z po­
wrotem do Łodzi, później zaś do Częstocho­
wy. Przemyciwszy się przez granicę mysio, 
wicką, miał zamiar udać się do Brukseli. Po. 
mimo, iż znaleziono przy niiu sumę, odpo­
wiadającą skradzionej w banku, aresztowany 
wypiera sie zarzuconej mu zbrodni.

MOJE STARE "" 

doświadczenie poucza mnie, ażeby do pielęgnowania 
skóry używi ': tylko mydła z liliowego mleka 
ze znakiem konika, wyrobi Bergmanna i Spółki 
w Tetschen nad Łabą. — Wszędzie do nabycia 

po 80 halerzy za sztukę. 3 su
„LEG RI FFÓN« 

irawdziwe francuskie papierki cygaretowe wszę­
dzie do nabycia. 59,;

DZIEWCZĄT!
•ub chłopców

do roznoszenia gazet za stałą miesięczną 
płacą poszukuje Biuro dzienników i ogłoszeńMaryana Hupczyca

Kraków, ul. Jagiellońska 7,
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OGŁOSZENIE 
licytacyi 

ofertowej.
Celem oddania robót ziem­
nych i murarskich przy 
budowie „Domu rękodziel- 
niczego“ w Krakowie, roz­
pisuje się niniejsaem licy­
tację ofertową.

Robota murarska wynosi 
około 8000 ms, zaś wykop 
Z wywozem około 5000 m8. 
gJWarunki ogólne i szcze­
gółowe oddania robót, tu­
dzież piany są do przeglą­
dnięcia w biurze Izby rę­
kodzielniczej przy ul. Ko­
lejowej 1. 18, I pięt ro, w go­
dzinach od 10 do 12 w po­
łudnie.

Termin do wnoszenia 
ofert do dnia 10 paździer­
nika 1912 do godziny 12 
w południe.
Przewodniczący komitetu 

1116 budowy

SZCZOTKI
czyszczenia rąk, sukien, obuwia, do za­

miatania i szorowania.

Pióropusze do kurzu. Trzepaczki trzcinowe. 

FARBY OLEJNE 
do użycia gotowe do malowania podłóg, drzwi, 

okien i sprzętów domowych.

MASA FRANCUSKA do podłóg.

do
)

do czyszczenia sprzętów kuchennych. Proszki 
do noży. ŚRODKI DO WYWABIANIA PLAM.

LAKIERY, KREMY i PASTY
do konserwowania i odświeżania obuwia. Ro- 

góżki kokosowe, szczotkowe i żelazne. 
Szczotki do wycierania obuwia. Środki do 

czyszczenia metali.

ŚRODKI

polecają najtaniej MO

Kraków REIM i SPÓŁKA, Rynek 37, Lin. A-B.
SKŁAD FARB i HANDEL MATERYAŁÓW.

MIOłÓlł W«Łądzle doświadczony, słynny i ulubiony iro- 
| Q / Q |, dek domowy. Przy większych zamówieniach

Piotr Kosobucki.

halerzy koszta, 
i poi logo 
go, która po- 

jaki sposób mo- 
•aszą żonę za­

bezpieczyć od nadmier- 
iloSci potomstwa. 

:ck zagwarantowa- 
Oziesięć tysięcypo- 
kowan wpłynę
pocztowych.

U PMl A. KAUPA

Mieszkanie
przy ul. Grodzkiej 18. II. p. 
aioscwuu na biuro lub ate­
lier lekarskie, składające się 
z 4-c'j pokoi (2 frontowej, 
obszernego korytarza i 

kuchni do wynajęcia od 1. 
st;. cynią 1913. ewentualnie 
wcwś-icj.

Wiuloniuść w kancelaryi 
adw. Dra Józefa Steinberga 
w Krakowie, Grodzka 18. 
U. p. 1110

Ag.t.n. ą_ Thierry’ego balsam
Jedynie prawdziwy z zieloną zakonnicą jako marką ochonną. -

USTAWĄ OCHRONIONY.
Każde fałszowanie i odsprzedaż innych 
balsamów z podobną marką ochronną 

będzie ścigane karno-sądownie.
O ogólnie znosem znakomltem dzia­

łaniu przy wszystldchcborobach,  dróg 
oddechowych, kaszlu, zatlegmieniu, 
chrypce, katarze jamy ustnej, bólu 
w piersiach cierpieniaeb płuc, specyal­
nie przy influency!, przy cierpieniach 
żołądka, zapaleniu wątroby i śledzio­
ny, przz braku łaknienia, niestrawno 
ści, obstrukcyi, zewnętrznie przy bólu 
zębów, chorobach jamy ustnej, darciu 
w stawach, oparzeiinach, wyrzutach 
i t. p. 12 małych albo 6 podwójnych 
flaszek lub 1 wielka specyalna fami- 
-....... —lijna flaszea koron 5 Ó9-——

Aptekarza A, THlERRY’ego 
jedjDle prawdziwa maść z cantyfoll 

Zapobiega zakażeniu krwi i usuwa je. Czyni zawsze zby­
teczną wszelką bolesną operacyę. Znajduje zastosowanie: 
przy bolesnych piersiach położnic, przy 
utrudnieniach w odpływie pokarmu, w 
stwardnieniu piersi, przy róży, przy od­
parzonych nogach lub stopach, przy ro­
pieniu. obrzmieniu stóp, nawet przy pró- 
cbnleniu kości; przy ranach ciętych, kłu­
tych, postrzałowych i tłuczonych; do wy­
ciągania wszelkich ciał obcych, jak szklą, 
drzazg, piasku, śrutu, cierni i t. p. przy 
wszelkich wrzodach, naroślach, karbun- 
kułach, nowotworach nawet przy sklrzc; 
przy zastrzale, obieraniu paznokci, pęche 
snych obdarciaeh stóp, oparzeiinach, odleże*. 
czyrakach, .wyciekach uszu i odparzeniu się u dzieci i t. p.

Wysyłkę uskutecznia się tylko za poprzednim nadesłaniem 
należytości lub za pobraniem pocztowem.- 2 słoje kosztują 
koron 3*60. Nabyć można w aptekaoh a'hartownie w leczni­

czych drogueryach. - Należy adresować:
Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thlarrfego w Pregrada t Rohltsch 
SKŁADY: w aptece Konstantego Wiszniewskiego i w drogueryi 

Wiśniewski i Jędrzejowski tv Krakowie.

Reim i Spółka
łirahów. Rynek 3?
polecają najtaniej

Wałeczki, 
kit i gips 
do drzwi i okien 

w celu ochrony od 
przeciągów i zimna. 

Rogóźki nu 

kokosowe.
KALOSZE 

rosyjskie i ame­
rykańskie.

Ting-Ting 
niezawodny środek do 
wytępienia pluskiew.

Trucizny
na myszy i szczury.

Pracownia 
252 tapicerska 
FRMCISZffll RJIRLfflSHIEBO 
znajduje się obecnie pny uL 

Zacisze I. 10.

•73

Tajemnisa
Itkkieęo ilaitywgo chodź. 
Mierna już więcej zsisssaiŁ 
Trwalsze niż sbóra. Prawdziw;

par.wa“ I HllHIHwy obcas.
Do nabycia ne wszystkich odpawiednich handlach

Koła gumowe do powozów 
w najlepszym gatunku polecają 

GERTLER i BRAND 
KRAKÓW, GOŁĘBIA 10.

Skład maszyn, Narzędzi, Przyborów, 
technicznych i elektrotechnicznych 

Telefon 2037. 94J-

HERMAN HEIJERMANS.

SZCZURY WODNE
EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 

HISTORYA.
57) Tłumaczyła Marbur.

Człowiek za drzwiami zaśmiał się, pod­
czas gdy ja konałem wprost ze strachu.

Co to było? Co to miało znaczyć?
Wanda, topielica i dziadek byli w domu, 

lecz nie dawali znaku życia. Obcy natomiast 
grał w tej chwili tę samą rolę, którą ja on­
giś tu grałem.

Zdaje mi się, że gdyby nerwy moje nie 
były tak wyczerpane długą wędrówką i cięż­
ką pracą, byłbym chyba omdlał ze strachu.

— Hahaha! — huknął tenże sam głos.— 
Więc jednak skryłeś się w piwnicy, Wilde? 
Czego się bałeś, baranie ? Wyjdź-no na chwi­
lę, mara dla ciebie nowinę...

- Odpowiedz mu — szepnął Reich, szczy­
piąc mię przytem boleśnie w ramię. — Na­
przód, głupcze!

Łatwo to było powiedzieć, ale trudniej 
wykonać; serce biło mi tysiącem młotów, 
pulsy drgały mi w skroniach, a głosu nie 
byłem w stanie dobyć.

— Hahaha! — zaśmiał się na nowo głos 
za drzwiami — co tam robisz w tej swojej 
brudnej piwnicy? _______

Nie miałem pojęcia ktoby to mógł być, a 
równocześnie nie mogłem się zdobyć na wy- 
tłomaczenie co właściwie tu robiłem.

— Odpowiedzźe do licha!— syknął Reich.
Przestraszony, odpowiedziałem. To jest 

zdobyłem się na coś tak głupiego, że głup­
szej odpowiedzi idyota dać nie mógł.

— Kto tam jest ? — wyjąkałem głosem, 
który mnie samemu wydawał się pochodzą, 
cym z gramofonu. - Czyszczę właśnie buciki.

Reich zadrżał. Takiej głupoty nawet on 
się nie spodziewał.

— Hahaha! Czyścisz buciki teraz, po po­
łudniu? I do tego zamknąłeś drzwi na klucz? 
Naprzód! Pójdź natychmiast do wójtowstwa, 
tchórzu! — zaśmiał się obcy, tem jednem 
słowem napełniając śmiertelnem przerażeniem 
trzy serca.

— Do wójta ? - rzekłem drżącem echem.— 
A po co?

— Dowiesz się tam, mój chłopcze. Domy­
śliliśmy się też odrazu, żeś się gdzieś scho­
wał, gdyś nas ujrzał nadchodzących. Ha­
haha!

Reich zaświecił na nowo lampę, spojrzeli­
śmy po sobie.

Wszystko to wyglądało na bredzenie pija­
nego, a śmiech brzmiał nawet bardzo poczci­
wie. — Jednak czuliśmy, że w domu się coś 
stało.

— Otwórz drzwi, Wilde — rzekł obcy.

Reich podpowiedział, bo inaczej i teraz nie 
zdobyłbym się na uczciwą odpowiedź.

— Ja — ja — powtarzałem drżąc —• upu­
ściłem klucz w wodę.

— Czy mam zamek szablą podważyć.
— Szablą — szablą.
Przed oczyma mej duszy stanęła w tejże 

chwili cała postać człowieka: mundur, guzi­
ki, galony, czapka. Duży nos, dwoje odsta­
jących uszu, rudawa bródka i spalone, cie­
mne usta — jednem słowem: przyjaciel mój, 
strażnik wioskowy, z którym żyłem w do­
skonałej zgodzie, zanim przyszedł nowy żan­
darm — dobroczynny człowiek, który dziad­
kowi już przed laty ofiarował bezpłatnie no­
cleg w wieży.

— Nie psuj pan drzwi, Jansemienie —• 
prosiłem usilnie — za kwadrans będę u 
wójta-------- mam tu jeszcze coś do roboty,
naprawdę! — Ale poco mam tam iść?

— Dla wielu, wielu rzeczy, mój chłopcze— 
dowiesz się!

— A pan masz nowinę dla mnie ? — za­
pytałem.

— Jak otworzysz drzwi!
— Szukałem klucza wszędzie! — odrze- 

kłem, czując, że pot mię oblewa—czy nie ze- 
chcesz pan poczekać tymczasem na górze u 
dziadka?-—Jest tam jeszcze koniak we flaszce 

_____ (C’ 41 n )
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Najwspanialsza pamiątka 
| obchodu Skargowskiego 
[ ostatnie 7 egzemplarzy najlepszego wy- 
' dania Żywotów świętych ks. Skargi. 
Prządruk najwierniejszy wydania dawnego, wiersz w wiersz, 
stronica w stronicę, z pisownią staropolską, dokonany przez 
śp. ks. A. Prusinowskiego w Grodzisku (w Wielkopolsce).

w księgarni katolickiej 
f Dra Miłkowskiego w Krakowie 
c po cenie K 50’— za egzemplarz oprawny.

Tamże do nabycia:
Gospodarstwo duchowne. Modlitwy ks. P. Skargi 
opr. K 2. i Mowa o zasługach ks. P. Skargi ks.

Biskupa Pelczara 40 hal. 1092

Kurs kroju 
francflskiego i angiel­
skiego rpzpoczyna się 
w pierwszych dniach 
października w Szkole 

kroju i szycia 

„Józefina" 
ul. Długa 1. 19, I. p. 
Zgłoszenia i wpisy codzien­
nie od 9—J —-i od S-—6. 

Za 4 kor, 
skrzynka zawierająca 21/, 

kopy (150 sztok) 
Kwargli ołomuniackich 

Nr. 4. Wysyła za zaliczką 
FABRYCZNY skład SERÓW 
Braci ROLNłCKICH 

Kraków, Wielopole 7/H. 
Cenniki wysyłamy na iąsłauie.

W pierwszej koncesyonowa- 
nej przez c.k. Namiestnictwo 

SZKOLE 
kroju i szycia 

przy ul. św. Krzyża I. 7 
kurs najłatwiejszego, fran­
cuskiego kroju systemu 
Wortha zacznie się dnia 1 
października na przystę­
pnych waruukach, zaś dla 
niezamożnych pań urzę­
dniczek i ich córek kurs 
oddzielny za zniżoną o- 
platą. Zgłoszenia i wpisy 
przyjmuje się codsiennie od 
9 rano do 12 i popołudniu 

od 3 do6-ej. 1104

H Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
K bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
1®3 wszystkich krajów europejskich. W Kra- 
Łkowie jedyny, który posiada własny 

145 wyrób trumien.

3HMR0UIESG
pl. 5zczepańssi (dom własny) Tel. 331.

Zakład pogrzeby
„CONCORDIA

5 halerzy 
kosztuje pocztówka, którą 
można zażądać mój najnow­
szy główny katalog zawie­
rający 4000 rycin w wiel­
kim wyborze pożytecznych 
przedmiotów użytkowych 

i odpowiednich okoliczno­
ściowych podarków. Kata­
log ten wysyła się każdemu 

darmo i opłatnie. 1031
Dom wysyłkowy

JAN KONRAD 
w Briix Nr. 2487 (Czechy).

Prawdziwe niklowe zegarki 
K 4 20, 5 — i wyżej. Ni­
klowe budziki K 2"90. Har­
monie K 5- -. Skrzypce K
5-80. Rewolwery K 6-.

Żądajcie wszędzie i jedzcie tylko

CHLEB 
„MERKURY" 
CHLEB HYGIENICZNY 

tani, zdrowy, bardzo pożywny, najwydatniejszy, zawsze 
smaczny, odpowiada wszelkim wymogom, 

Chleb „MERKURY" 
pochodzi z fabryki „MERKURY" we Lwowie, urządzo­

nej wedle najnowszych zasad techniki i hygieny. 
Generalna reprezentacja i główny skład 

FABRYKI „MERKURY" 
Kraków, Plac Matejki 7. 1113

Powiatowa Kasa Oszczędności
w Wadowicach

P. T. Emeryci i zastępcy 
wszelkich firm handlowych 
i asekuracyjnych jakoteż 
każda osoba nieposzlako­
wanej przeszłości, mogą o- 
trzymać w każdej miejsco­
wości Galicyi, Bukowiny, 
Śląska austr., Królestwa 
Polskiego i Rosyi bardzo 
korzystne uboczne lub stałe 
zajęcie. Zgłoszenia: Biuro 
Działu Bankowego, Kraków, 
ul. Zielona 1. 19. 1027

Mydło Rajskie Z#,
Śmiechowsklego / 
najlepsze / 
do prania / W’ /
> mvcia /W/ °

A&n / P°zbawione 58 / / gryzących
/ składników, nie 

niszczV rgk ‘ n*e 
Z / szkodzi bleliźnie.

Z/Mydło Rajskie Śmiechowsklegg 
/ Z paczka funtowG w oryglnal-
ASSjk Z nem opakowaniu po 44 h.

Do nabycia wszędzie.

Rflieszkania wspólnego
1“*dla panienki poszukuje
u spokojnej rodziny, skro­
mne wymagania zgłoszenia
„Adamska" poste-restante 
za okazaniem kwitu inse- malarz
ratowego. 1101

Młody pomocnik handlo- 
l»«wy z działu śniadanko­
wego oraz praktykant znaj­
dą umieszczenie w handlu 
A.Frassa. Oferty nieuwzgle- 
dnione pozostaną bez odpo­
wiedzi, 1117

potrzebne zaraz zdolne 
■y staniczarki i spódniezsr- 
ki za dobrem wynagrodze­
niem. Karmelicka 14 2 p.

„Wanda" 1115

przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszych dróg. 
_ Cena 4, 6 i 8 kor.

Wyborny 
miód deserowy, kuracyjny 
lipcowy rarytas miodobo- 
rów z własnej pasieki 5 kg. 
puszka K 7’50. Miód pato­
ka 5 kg. puszka K 7’-. 
Miód stołowy do picia 5 kg. 
gąsiorok K ,6'30. Masło sto­
łowe codziennie świeże 5 kg. 
paczka K 12' - Wysyła za 
zaliczką J. M. Farba Pod­

hajce Nr. 34. 997

CEftCYI GRY nfl
FORTEPIFiniE 

ndzięto b. uczenica prof. 
Donutniewskiego Żeleńskie­
go i Lalewiczj. członek 
austr. związku muzyczno- 
pedagogiczuego. Studencka 
7.1 p. drzwi na prawo. Zgk- 
azenia między 2-3 1998

podwyższa stopę procentową o 1/t°/0 od wszyst­
kich pożyczek i kredytów od 1 października 1912 
przyjmując obecnie nowe wkładki 

na 4*|2°|o ««
bez żadnego potrącania podatku rentowego, 

który sama Kasa Oszczędności opłaca.

Za wkładki gwarantuje cały powiat 
wadowicki (§: 2. statutu).

Wkładki mogą być przesyłane czekami Poczto­
wej Kasy Oszczędności Nr. 125789, które na 

żądanie będą stronom wydawane.

GUMOWE PPanów°iSCPańla I 
prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw, 
chroń, marka oohronna „Kolonia" jako najlepszą do- 
tychozas znana marka 3 szt. K 1-10, 6 szt. K 1'90, 
12 szt. K 3'60 z dołączeniem 42 str. zawierającej 
broszury z ilustracyami wysyła nieznacznie, bez po­
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zaliczką, 
albo poprzedniem nadesłaniem należytości w markach 
285 pocztowych jedyna firma tego rodzaju.

!. Kukla, Praga, Perłowa Hr. 35.
Ilustrowany obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i foto- 

, grabami w kopercie darmo i opłatnie.

potrzebna panienka do 
■ sklepu galanteryjnego 
blizko Krakowa. Wiadomość 
w biurze dzienników i ogło­
szeń Maryana Hupozyoa 

Kraków, Jagiellońska 7.
1118

w Krakowie ul. Zwierzyniecka 4.t
podejmuje się:

I Malowania kościołów, po-1 
koi i wszelkich robót tak: 
malarskich jak i pokostni-: 
czych po cenach umiarko-1 
wanych. Roboty wykonuje : 
punktualnie. Przyjmuje za-; 
mówienia także na prowin-: 

cyę. ' :

I Winogrona! 
stołowe i kuracyjne naj­
przedniejszych i najdelikat­
niejszych gatunków, o wiel­
kich jagodach, słodkie, świe­
żo ścinane 5 kg. 3 K 50 h.; 
jabłka stołowe i gruszki t. 
z w. „Kai8erbirnen“ 5kg.3K; 
miód pszczelny naturalny 
5 kg. puszka 7 K. 50 h. 
dostarcza J. Perlmntter

Yersecz 25. (Węgry poł.) 974

Uczeń 
wyższej klasy gimna- 
zyalnej poszukuje le- 
kcyi z klas niższych. 

Łaskawe zgłoszenia 
pod Ą-B przyjmuje biu­
ro dzienników i ogło­
szeń Maryana Hapczy- 
ca, Kraków Jagielloń­

ska 7.

PLUSKWY
i t. p. obrzydliwości’tępi natychmiast rady­

kalny płyn wyrobu Drogueryi 857a 
Z. KOMOROWSKIEGO 

KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L. 33. 
Wysyłki na prowinoye odwrotnie.

najlepsza i najdosko­
nalsza maszyna do 

szycia,

Singera 
maszyny 

nabywać można li 
tylko w naszych 

składach.

Singer Co., Tow. 0hc. MaszYIJ do szycia
Kraków, ul. Szpitalna L.40. (naprzeciw Teatru Miejsk.)-
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